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Wiadomości zagrauicanc.
— IVarszaica 22 li rzesiiia. —

W  czorajszy dzień pierwszy jesieni, odzna
czył się pogodą w  kromce, meteotologicznęj 
Warszawy. Jak przewidzieć było można, Ko
lej żelazna była w obrotach przewożąc chę
tnych użycia prze jażdżki do już  otwartych sta* 
cy.j i p.zyslanków. Nasza kolej żelazna dosko
nale odpowiada pary2Kiej, gdzie także ruch 
wagonów i parowozów bywa niesłychany. Pa
rę tygodni temu, jednej tylko niedziel' 36,00U 
osób puściło się z Paryża do Wersalu i napo- 
wról. To milo prawdziwa armia spacerujących! 
mogłaby oglooz ; okolicę , gdyby na przyjęcie 
tych pożądanych gośc i , zawczasu przygotowa
nia nie czyniono. Na przyjęcie naszych war- 
szawiau jeżdżących koleją żelazną do miejsc w 
tym roku iiij więcej ulubionych, restauracye 
miejscowe ciągle przysposabiają się w żywność 
i trunki. Żarłoczność jadących drogą żelazną, 
jest niesłychana; coś w lej przejażdżce zao
strza apetyt, działa na mu* kuły trawienia, a 
umysł rozwesela i podnieca. Każdy z przyby
wających na miejsce stacyjne lub wypoczynku, 
wola j e ś ć ! woła pić! j c , i połyka łapczywie, 
ho czas ucieka, kolej żelazna u>e czeka (i cze
kać nie może). Tymczasem kiedy kolej żela
zna była w ruchu , i na mieścio go nie brakło. 
Na spacerach-w ogrodach Saskim i Krasińskich, 
w Aleach, w Wierzbnie, u Ohma i innych, 
widziano dam mnóstwo, tualet ozdobuycb wiele. 
Czas pozwala ieszcze damom stroić się w u- 
biory letnie. Najpiękniejsze to pono ze wszyst
kich, bo w nich damom najlżej i najsw obodniej. 
Jedna z dam mieszkająca w stronie najludniej
szej miasta i na ulicy najwięcej w czasie spa
cerów uczęszczanej, będąc słabą ■ nie mogąc 
sama używać przechadzki, zabawiała się wczo 
raj liczeniem kapelusżów dam przejeżdżających 
i przechodzących. W  ciągu półtory godziny 
naliczyła (może cokolwiek omyliła się) kapelu
szy białych tak materyalnych jako i słomko

wych około 3 ,500 , różowych JOilO, blękiinch 
0 0 0 ;  na kolory żółte ciemne i czarne, przy
padła summa do 1000. Ta statystyka, może 
dać najlepsze wyobraie.iie o ruchu Warszawy 
w dniu świątecznym i miarze clegancyi, któ
ra w mieście tutejszem panuje.

—  7j Pelttfsbttigo.  —

W  skutku uchwały Komitetu PP. Midslrów, 
na przedstawienie p. ministra skarbu, N. Cc- 
sąrz J. zezwolił na zawiązanie przez radcę 
Dworu, kupca lszej gildy Woronina, ludzicż 
radcę honorowego Lubowidzkiego, towarzystwa 
akcjonarjuszów, celem urządzenia w obu Stoli
cach składu handlowego wyrobów fabrycznych, 
rzemieślniczych 1 knuszlowycb. Jedyny cel za- 
wiązuiącrgu się towarzystwa zależy ua tein, 
aby obznajmiać publiczność z producentami, na
stręczając im środki przygotowywania i zbywa
nia swoich produkcyi, bez znacznych dla nich 
kosztów, a tera samem, zmniejszając cenę rze
czy dla nabywców, rozwijać ile możności prze
mysł fabryczny i rękodzielny w Rossji. Ku 1e- 
mu zaprojektowane są 3 główne środki: 1) U- 
rządzenic wubu Stolicach w ystaw y ciągłej w yro
bów Krajowych. 2) Przyjmowanie tychże na sprze
daż komisową, za opialą tylko 2}j. 3 )  Udzie
lanie dla żądających pożyczki, ua J od sta na 
miesiąc, pod rękojmią oddanych r z e cz y , aż do 
sprzedania w ich składzie. Dyrekcja towarzy
stwa , złożona z osób akredytowanych przez 
cale zgrumadzeme akcjonarjuszów, dzialaiąc w 
tych widokach, będzie obowiązana: 1) Przyj
mować na wystawę i sprzedaż w komisie wszel
kiego rodzaju wyroby: fabryczne, rzemieślni
cze r kunsztów e. 2 )  Udzielić na nie pożyczkę, 
na zasadach, w  ustawie towarzystwa przepi
sanych. 3 )  Uskuteczniać sprzedaż łych wyro
bów w swoich,składach, oraz wysyłać j e ,  ua 
żądanie, do innych miast. Pierwiastków y kapi
tał towarzystwa zamierznne złożyć z  500,000 
R s r . , przez rozdanie 5 ,000 akcji, po 100 ru
bli każda, i t- d.

Gazeta Senacka, a dnia 31 Sierpno o-
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głjsiła dwa Ukazy. Jeden obejmure nowe sta
tuty Orderów Sgo Włodzimierza iStej Anny za
twierdzone przez N. Pana. Drugi (oporządze
nie Cesarskie następującej treści: <■ Kawalero
wie orderu S. Andrzeja, maią nosić oiJer S. 
Alexandra Sewskiego na szyi, zaś order Or
ła Białego przy dziurce od guzika; Kawalero
wie orderu S. Alexandra, maią nosić order Or
tu Białego na szyi, a order S. Anny le j  klas- 
sy przy dziurce od guzika; Kawalerowie orde
ru Orla Białego, maią aosić order Stej Anny 
l e j  klassy na szyi, a order S. Stanisława l e j  
klassy przy dziurce od guzika; wreście kawa
lerowie orderu Stej Anny l e j  klassy, maią no
sie order S. Stanisława l  ej klassy, nu szyi. « 
W  Kijowie otworzoną została w Lipcu r. b. 
druga sala ochrony. W e  wsi Roieslwino wgu- 
bernii Moskiewskej, wilk wypadłszy z lasu, 
porwał dziecie 5 letnie. Starania’ o odebranie 
lego dziecięcia przez wieśniaków którzy zaraz 
zeDi-ali się, były bezskuteczne. W  mieście Mt- 
senkti w gub. Orehkiej, wśród burzy gwałto
wnej, spadt w d. 5 z. in. grad wielkości orze
chów włoskich. Burza zerwała dachy kilku gma
ch ó w , poobalała domy, a grad wybił w mie
ście przeszło 5,000 szyb.

—  LwóW IG Września. —
Gazety wiedeńskie umieściły niedawno na

stępującą wiadomość: Z Warszawy przybył do 
nas W  itczek forlepianista, niegdyś uczeń kon- 
serwatoryum pragskiego, zamieszkały od da
wna w Warszawie z niewidzianym dotąd for
tepianem wynalazku francuza Girrarda. Instru
ment ten nazwany trempłofonem odznacza się 
szczególniejszą śpiewnością. Pau Wilczek za
szczycony od Jego Mości Cesarza Mikołaja bry
lantowym pierścieniem, dał się później słyszeć 
przed Wielkim Xięciem Michałem. Obaj dostoj
ni członkowie panującego domu oświadczyli mło
demu artyście swoje '  wj sokie zadowolenie w 
najpochlcbniejszych wyrazach. Pan Wilczek 
ma zamiar nim się uda w dalszą podróż arty- 
slowską, dać się słyszeć w Wiedniu. Wyna
lazca tego instrumentu nazwanego lakźegzrar- 
dionem otrzymał na ostatniej wystawie prze- 
mysłowości w Paryżu medal złoty.

—  Bru:velła 11 Września . —
Roztrząsania anlwerpskiego towarzystwa le

karskiego i kommissyi lekarskiej dla prowiucyi 
Liitlicli, objawiły radosuy wypadek, że wvcią- 
gniona z chorych ziemniaków mączka jest do
bra do użycia i w żadnym względzie nie 

jest chorobliwa, tak że ma dosyć pożywnych 
części. To zdanie podzielają najbieglejsi chemicy.

Handlarze antwerpscy postanowili sprowa
dzić ziemniaki z Ameryki, Irlaudy i i Hiszpanii.

Nieurodzaj zjemniaków pędzi już teraz w' 
górę cenę zboża , z czego niektórzy spekulanci 
korzystać się starają. Lecz uie dobrze na tern 
wyszedt niedawno pew*ien włościanin w Gan
dawie , bo gdy żądał zbyt wysoką cenę aa swe 
ziemniaki, rozjątrzony lud rzucił się na wóz i 
zabrał mu j e , czemu naw et obecna polieya 
przeszkodzić uie zdołała, o Gdy takie bezpra

w ia , dodaje M anager de Gand, dzieją się 
śród białego dnia w miesiącu sierpniu, a cóż 
to będzie później, gdy się zbiór ziemniaków 
całkiem ukończy? o

—  Paryż 11 Września. —
Królowa Wiktorya opuściła onegdaj o godz. 

G wieczór zamek Eu. Król Filip towarzyszył 
królowej i xciu Albrechtowi do Treport a ztain- 
tąd aż do jachtu Wiktorya i  Albrecht. Z kró
lem udali się na pokład jachtu xźę Joitmlle, 
x ż ę  August Koburgski, ministrowie Guizot i 
Sahandy. Król ze świtą bawił ua pokładzie 3 
kwsdrar.se. Krótko przed 8 inq królewska ro
dzina znajdowała się już z powiotein w Eu.

Galerya Wiktoryi w zamku Eu składa się 
z obrazów przedstawiających główne chwile 
pobytu królowej angielskiej w Eu 1843 r. i 
prztszłorocznej podróży króla Francuzów do 
Windsor. Niewykończone obrazy zastąpione 
zostały tymczasowo na przybycie królowej W i 
ktoryi przez szkice, które im. Winlerballer, 
Condcr, Gossc, Alaux, Dauzals i Simon Furt 
w dwóch dniach ukończyli. W  jeanym końcu 
galeryi znajdują się portrety naturalnej wielko
ści królowej W ikloryi, xcia Albrechta i królo
wej Belgijskiej; w drugim końeu portrety 
króla i królowej Francuzów', wszystkie 
przez Winlerhaltera malowane. Po prawej 
stronie są sceny odwiuzin królowej angielskiej 
w Eu, po lewbj sceny odwidzin króla Filipa 
w Windsor. Pod portretem królowej Wiktoryi 
stoi pyszny w azon , na którym przedstawioua 
jest walka Sgo Jerzego, dar od królowej an
gielskiej królowi Francuzów; stolą tam także 
podarowane królowi biusta królowej Wiktoryi, 
xcia Albrechta, xcia i xżny Kent.

Jeden z dzienników zwraca uw agę, że przy
szły rejent Francyi, ile razy królowa Wikto
rya odwidza króla Filipa lub przez niego iest 
odwidzoua, zawsze jest nieobecnym. Gdy przed 
dwoma laty przybył* kró.owa do Eu, xżę  N e 
mours bawił w Bretanii, gdy król udał się do 
Augłii, nic towarzyszył mu królewicz. Teraz 
za powtórnym pobytem królowej-w Eu, króle
wicz jest w Hiszpanii.

Według Gazet te du midi, Don Karlos o- 
trzymał od rząriu francuzkicgo pnzwolenie ba
wić tak długo w Marsylii, dopóki nie będą mu 
nadesłane paszporla do W łoch.

Marszałek Bugeaud przybył dnia 6 w rze
śnia do Gette; dnia 7 wyjechał do Montpellier, 
zkąd uda się do Saint Amand do ministra 
wojny.

Według Semaphore de MurseiUe, maro
kański xżę  Mohammed Ben Serrur nie uda się 
do Parrźa, ale pierwszym statkiem pocztowym 
odpłynie z Marsylii uo Egiptu.

Eskadra ewolucyjna pod admirałem Dcsche- 
nes, która dnia G wrześni* wypłynęła z salo- 
ki (ułańskiej, składa się z 7 liniowych okrę
tów, i jednej parowej fregaty, i ma na pokła
dzie około 5,UOO łudzi.

—  W iochy. —
Ibrachim Pasza, syn wicekróla Egiptu, wraz



3

z slryjeczuyro bratem swoim Kurnikiem Paszą, 
i francuzem (renegatem) Solimauem Paszą, o- 
raz 50 osobami świty, zawinął J. 30 sierpniu 
do Pizy, dla używania kąpieli tamtejszych.

—  Me.vyk. —
Ogłoszony został następujący okolnik z de

partamentu wojny i marynarki, z d. lti lipca 
r. b. » Zjednoczone Stany dokonały swego prze- 
niewierczego postępowania przeciw Mexykowi 
sankcyonowaniem dekretu, którym przyłącze
nie departamentu Texas do unii wyrzeczono. 
Niesprawiedliwość tej uzurpacyi jest jawna Me- 
xyk nie może znieść tak ciężkiej obrazy: i o- 
wszcm powinien wszelkiemi siłami przekonać 
Stany Zjednoczone, żc jest w stanie utrzy
mać dla swych spraw poważanie. To rozwa
żywszy, postanowił rząd wypowiedzieć Stanom 
Zjednoczonym wojnę, a szczególniej dla lego, 
ponieważ nasze pobłażające zachowanie się, 
zamiast żeby jc  miano uważać za dowód na
szego przyjacielskiego sposobu myśleuia, było 
raczej tak tlómaczoue, jak gdybyśmy byli w 
niemożności skutecznie prpwadzić wojnę. Ten 
ob łęd , w który Siany Zjednoczone popadły, 
nie będzie bezowocnym dla Mexyku, gdyż my 
zrzekając się nagle naszego spokojnego stano
w iska , jutro już wypowiadamy kongresowi w oj
nę i będziemy zagrzewać patryotyzm naszych 
obywateli dla utrzymania naszej narodowej go
dności i całości naszego kraju, która w tej 
chwili, z poniżeniem wszelkich w naszym o- 
świeconym wieku uznanych gwarancyj, w zdra
dziecki sposób naruszoną zostaje. WTanowic 
poznacie znaczenie tych stosunków i konie
czność przygotowania zostających pod waszeui 
dowództwem wojsk dla wyruszenia ku jedne
mu z tych punktów, któreby przeciw tak nie
sprawiedliwym zaczepkom obrony wymagały. 
Ja otrzymałem od prowincyoiialuego prezydenta 
zlecenie wezwać was jakouaozelnychdowódzeów 
dywizyj i jako obywateli rzeczypospolitćj, aby
ście byli gotowi do pokonania tych, którzy za
gładę Mexykn postanowili, hząd zajmuje się 
zasłouieniem różnych miejsc pogranicznych i 
zgromadzaniem potrzebnych środków do obro
ny, aby na niczem nie zbywało tym, którzy 
w utrzymaniu uświęconych praw swego kraju, 
dla siebie chwały szukać będą. Niniejszy cyr- 
kularz należy rozesłać do wszystkich władz, 
które terno urzędowi podlegają.

Rozm aitości.
S Y N  C H R Z E S T N Y .

Liyłoto p ew n ego  czw artku , pod w icczót ,  loku  
pańskiego lłjńggo. Mistrz Iłoullard ,  pierwszy z ł o -  
tnik paryzki za o w y c h  cza só w ,  siedział sobie w 
tylny m zakamarku sw o jeg o  bogatego sklepu i zda
w a ł  się czytać pilnie jakieś przep\sznie skreślone 
rozmaileiiii złotemi ozdobami i dużemi inalowane- 
nu głoskami hojnie upstrzone pismo Poniżej, na
przeciw  ok n a ,  haftowała— nie bardzo pilnie — je 
go siostrzenica Joanna ,  ła d n a , ośmnastoletnia bru 
netka pog lądając  zby i  często od krosien ku oknu

na ulicę , jak gdyby kogoś z upragnieniem c r e -  
kała.

W  końcu zw in ą ł  mistrz Roullard p is m o ,  a na 
jego szerokim , rumianem licu ,  zajaśniał uśmiech 
radosnego zadowolenia.

, , W y b o r n ie ! "  o z w a ł  się wreszcie p ó łg łosem , 
zwracając sie do  siostrzenicy. „N iepodobn a  aby 
Jego Em inencya, nasz miłościwy k a r d y n a ł ,  nie 
przych yli ł  się do  tej p rośb y ."

„ T o ż  wam w istocie tak wiele na tern zależy, 
otrzymać tytuł złotnika n a d w o rn e g o ? "  rzekła  J o 
anna roztargniona, spozierając ukradkiem na u -  
licę.

„O so b l iw sze  pytanie!"  za w o ła ł  Roullard . „ A  
niewiesz ż e ,  i i  mając taki ty tu ł ,  można zrobić 
ogromne szczęście?"

„C zy że ś  już i lak nie dość bogaty, mój w u j u ? "
„ W  bogactwie nie ma nigdy zadość ,"  o d p o 

wiedział złotnik z profesorską p o w a g ą ;  „ a  z r e 
sztą ,  za nieże sobie nie liczysz zaszczytu nalezyc 
do królewskiego d w o r u ? "

„L ę k a ła m  się t y lk o , "  rzekła Joanna nieśmiało; 
„ a b y  ci ten tytuł nieprzyjemności nie sp ra w i ł . "

„ J a k ie j ? "
„ I l o tą d  by ły  najwierniejszemi twemi sk lcp o -  

weini gośćmi osoby ,  które z naszym m łod y m  m o
narchą trzymały." '

„ N o — i <óż z t e g o ? "
„ O l o Z  nasłuchałeś się tyle z łego  O Kardynale  

ministrze, iżeś sarn o nim źle m ówić p r z y w y k ł . "
„ P s t ! "  szepnął złotnik z przestrachem, o d 

wracając oczy  a w yciągając  r ę c e , jak gd yby  chciał 
odepchnąć  len niebezpieczny zarzut. „N ie  m ów  
o tern, Joasiu. Jcźli czasem coś niedorzecznego 
w  tym sposobie -wyrzekłem , tedy b y ło  to g ł u p 
stwem z mojej strony; iniałetn niesłuszność— a kie
dy człowiek uzna je ,  iż źle z r o b i ł ,  to mu nie trze
ba więcej o tem wspom inać."

- „Z ap ew n e  mój wuiu— lecz nasza ezeladź , nasi 
rob o tn icy ,  w szyscy  ten sam z ły  zwyczaj p r z y 
b ra l i . "

„ T o  się muszą odzw yczaić  od teg o !"  fu k n ą t  
Roullard stanowczo. „N ie  zniosę teg o ,  abym m iał 
przez moich w łasnych  ludzi szkodować. Jeżlim. 
kiedy źle o Kardynale  m ó w i ł ,  tom go jeszcze n a 
tenczas nie znał. Zresztą ż y ł  wtedy jeszcze mistrz 
Y a t a r , i nie miałem nadziei zająć jego miejsce U 
dworu , gd yż  dopiero onegdaj w ieczór  otrzymałem 
wiadomość o jego śmierci.—A le  c ó ż  się dzieje z 
Julianem? Jeszcze nie w r ó c i ł ? "  (Z),  c. n.)

P R Z Y J E C H A L I  DO  K R A K O W A .
O d d n ia  20 do dnia  27 H 'r ze h iia .

Adwenlowsk.i M icha ł ,  M uchów icz  K aro l ,  M ar-  
rbocki Onufry ob.,  Pulialycka Honorata o b „  z 
Polski, - -  Krumholz Anna, Grosscr Szymon, K w a -  
skowna Apolonia , Janowska M a rya ,  Krauss K a 
rolina, Gisetli Heiuian, R o jow ska  Anna o h „  Schulz  
I.iician, z Galicyi;  —  B in kow sk i Karol ob .,  S;>ław- 
ski Jan ,  Hass Juliusz, Stoch K a ro l ,  Sełitosek 
kapitan król.  prus. Sclnkwus Juliusz porucz. k r ó l . '  
prus..  z Prus*.

n a je c h a l i  z b rakow a
Mazurkiewicz Maryanna ob .,  Rcm bicliuski A Ic -  

xander, Kassel K a r o l ,  Potocki Stefan lir., W in ia r 
ski Mateusz, Poiocki Michał . lir., do  Polski; - -  
Koinperda Jan, Cavos Ccz8r, Cavos Stefania, Skrzyń
ski E razm , Konopka J a n ,  do  Galicyi;  —  Pallach 
K arolina, W ojnarowska Karolina ob., Rylska A n 
tonina , Dulęba Cypryan , Mycielski M ichał h r „  
Góreck i  A lb in , K lcchm et H u g o ,  Sponer F ran c i 
s zek ,  A llgóvrr  F r y d e r y k ,  do  Pruss.
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W YD Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U BL ICZN YCH  I SKAllBU 
W  SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego, i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na mocy postanowień Senatu Rządzącego 
z dnia 30 Czerwca r. b. Nr. 3101 i z dnia 18 
Lipca r. b. Nr. 3550 podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w  dniu 16 Października r. b. 
odbywać się będzie w biórze Wydziału Docho
dów Publicznych i Skarbu licylacya in plus 
przez opieczętowane dcklm-acye na wypuszcze
nie w dwóch letnią dzierżawę od dnia 1 Sty
cznia 1846, do ostatniego Grudnia 184} roku 
poboru myta drogowego na dwóch Slacyach, 
to jest na stacyi w Czyżynach i na stacyi w 
Przegorząlach w Okręgu Miastu Krakowa, a to 
na zasadzie taryffy i warunków' które w bió
rze naniienionym przejrzane być mogą.

Za cenę do licylacyi ustanowioną jest kwo
ta: z Czyżyn 4000 zip. rocznego czynszu; z 
Przegorzał 10,200 złotych polskich rocznego 
czynszu. Deklaracje składane być ma,ą w e
dle wzoru poniżej umieszczonego, najdalej do 
tertniuu licylacyi godziny drugiej z południa na 
ręce Senatora w Wydziale Dochodów Publicz
nych i Skarbu prezydującego. Vadimm zaś wy
równywać ma y o l®j Części ustanowionych do 
licytacji czynszów.

Deklaracya.
W  skutek obwieszczenia Wydziału Docho

dów Publicznych i Skarbu w Senacie Rządzą
cym Woluego Miasta Krakowa z dnia 12 \Vrzc- 
śnia r. b. Nr. 5542 wr Dzienniku Rządowym 
zamieszczonego, obowiązuję się niniejszą de
k larac ją , z dzierżawy poboru Myta drugowe- 
go na stacyi N .N. w Okręgu W . M Krakowa 
płacić rocznie summę złotych polskich (tu w r- 
szczegółnić literami ilość pieniężną) a to wedle 
warunków przezemnie przejrzanych i zrozu
mianych. Zaświadczenie Kassy Głównej jako 
należne radium złożyłem znajduje się na ni
niejszej deklaracyi zamieszczone, i proszę o 
nakaz wydania tegoż w razie nieutrzymania się 
(tu wyrazić kom u), deklaraulowi lub umoco
wanemu przez niego, (dalej datęj, intie i na
zwisko.)

Ostrzega się , ażeby deklaracye pod nie
ważnością pisane były wyraźnie, bez przekre
śleń, lub zastrzeżeń, i ażeby na wierzchu ta
kowej napisanem byłe: » Deklaracja co do li-

cyiacyi Dzierżawy Poboru Myta drogou>egz 
na stacyi N .N . w' Ukręgu Miasta Krakowa przeo 
Wydział Dochodów' Publicznych i Skarbu w dniu 
12 Września r. b. do Nr. 5542 ogłoszonej. « 

Kraków d. 12 Września 1845 r.
Z. Senator Prezydujący,

K .  H o s z o w s k i .
(2r.) Referendarz Senatu .1. Paprocki.

Nro. 5222.
TRYBUNAŁ 

Wolnego Niepodległego i stis/e Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na skutek wniesionego przez Ferdynanda 
Gołemberskiego żądania, o przyznanie synowi 
jego Stanisławowi spadków po Wikloryi Go- 
łemberskiej matce i Józefie siostrze, tudzież 
proszącemu po córce jego Józefie , pozostałych. 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
w myśl artykułu 12go ust. Hyp. z roku 1844 
wzywa wszystkich prawa do powyższych spad
ków mieć mogących, aby się z stósownemi do
wodami w ciągu trzech miesięcy do Trybunału 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie po upły
wie rzeczonego terminu, spadki o których mo
wa zgłaszającym się Stanisławowi i Ferdyuau- 
dowi Gołemberskim przyznane zostaną.

Kraków d. 15 Września 1845 r.
Prezes Trybunału, 

M a .i e h .
(2r.) Se kr. Lasocki.

Nro. 4714.
TRYBUNAŁ 

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  skutek wniesionego żądania przez star. 
Lewka Wasserbciga o przyznanie mu spadku 
po, o pcu jego  star. Jakóbie Wolfie Wasserbergu 
pozostałego, z części domu w Żydowskim mie
ście pod L. 121 w gminie X .  położonego lite
rą A. oznaczonej, skład&jąrcgo s ię ;  Trybunał 
po wysłuchaniu wniosku Proliuratoń. na zasa
dzie art. 12 ust. h!p.’z roku 1844 wzywa wszyst
kich prawa do powyższego spadku mieć mogą
cych , aby się z takoweini w przeciągu miesię
cy trzech do Trybunału zgłosili, w przeciw
nym bowiem razie, spadek w mowie będący 
po upływię zakreślonego terminu, obecnie zgła
szającemu się przyznanym zostanie.

Kraków dnia 21 Sierpnia 1845 r.|
Sędzia Prezydujący,

J. Czernicki.
(3r.) Z . Sekr. R. Reklewski.

Doniesienia pr; watu;
-  Do nowo założonej lolroliga- 

■ m mmi torni Fryder. Friedleina  w  Rynku 
głównym naprzeciw Ratusza, potrzebnym jesł, 
chłopiec do terminu, któryby oprócz stóso- 
wnycb zdolności posiadał dobrą konduilę.

(2r.)

Z y g m u n t  Z e is e l
DENTYSTA Z  WIEDNIA

mieszka przy uhey Szerokiej w domu narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nrim 43 na pierwszem
piętrze.


